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Dalej pożądanym jest udział: ochron, szpita- 

, kuchen tanich i wszelkiego rodzaju” instytu- 

5 dobroczynnych, któreby przedstawiły, w ja- 

7 | ki sposób odbywa się odżywianie dzieci, cho- 

rych, pensyonarzów w przytułkach różnego typu, 

biorąc pod uwagę ilość produktów na osobę, ich 

jakość, tudzież w jaki sposób prowadzi się kon- 

trola nad dobrocią produktów spożywczych i 

przyrządzaniem z nich pokarmów czy i w jaki 

sposób prowadzony jest system odżywiania cho- 

rych w ochronach, koloniach letnieb, szpitalach 

it. p., w jaki sposób dokonywa się zmiana 

pokarmów, 'miezbędna przy racyonalnem ży- 
wieniu. 

Tu nadmieniamy, że instytueyom dobroczyn- 
nym mit)sca na wystawie udzielane będą bez- 
płatnie, i -itjrueyom zaś społecznym ze znaczne- 
mi algami. 

Dla rozwinięcia działu naukowego wystawy 
tak, aby przedstawił całokształt wszystkiego, co 
na poy PR, -Spożywczem zrobiono w kra- 

mitet mżacyjny, wystawy postanowił 
zwrócić się z zaproszeniem o przyjęcie udziału do 
towarzystw lekarskich w kraju, tow. hygienicz- 
nego, tow. farmaceutycznego, pism lękarskich i 
hygienicznych polskich. "Towarzystwa te pro- 
szone będą o nadesłanie tablic, okazów w za- 
kresie hygieny żywienia wogóle, żywienia się 
ludu pracującego, miejscowych wpływów na je- 
go odżywianie, odżywiania niemowląt, sposobów 
przyrządzania pokarmów, kuchni publicznych (dla 
ludu i chorych) stanu wody do picia i potraw. 
sposobów usuwania i niszczenia odpadków, hy- 
gienicznego stanu targów i rynków, urządzenia 
rzeżni, sposobów bicia. bydła, kontroli produk- 
tów spożywczych, hy gieny sklepów kolonialnych, 
jatek, sklepów spożywczych i wogóle wszelkich 
okaoni, planowy erów: związanych z hygie- 
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We wtorek d. ll b. m. r. b. o godz. 8 i pół wieczorem w Sali Koncertowej 


(28) KONCERT 


z udziałem p. Józefa Hofmana pianisty. | 


Bilety są do nabycia w kancelaryi Towarzystwa (Zawadzka 5) codziennie w godzinz: li 
i 2i 4—8. 
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są Sho Kmerykańsk Bio Ri * Olbrzymi urozmai- 
cony i peiie nowy. program, arak ze wszystkich ostatnich rval 


wości między innemi: Ali—Baba czyli 40 rozbójników, wielka feerya 
z 1001 nocy w 12 obrazach. — Kasa pani Humbert. — Katastrofa 
aeronauty Bradskiego i mnóstwo innych najnowszych numerów. 


Przedstawienia od 12 w południe do 10 wiecz. co godzinę. k 
Krzeslo 20 kop., wejście 10 kop., dzieci do lat 10 płacą połowę Lo 
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— Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 


K S l ĘŻ Y M Ł Y Ne F nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 


Przędzalniana Ne 64. bezpośredniej komunikacyj „Łódź — Warszawa* bez 
W niedzielę, dnia 9 listopada 1902 r. przesiadania się w Koluszkach. 
o godzinie 5. popołudniu, 
Wieczór tańcujący 
na który zaprasza się gości. 
1235—2—1 Świdwiński. 
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rowych i ich przetworów mieszczą | iw swoim za- 
kresie caloksztalt wszelkiego rodzaju produktów 
spożywczych w stanie surowym i wszelkich 
z nich przetworów, przeznaczonych do spożywa- 
nia. Za tem w dziale tym może przyjąć udzial: 
cnkrownictwo, mleć 'arstwo, serowarstwo, go- 
rzelnictwo, piwowarstwo, pszezelniet: o, mły- 
narstwo, wyrób drożdży itp. Pożądanemby było 
wielce, aby każdy z tych działów pomieścił o- 
kazy w sposób poglądowy, przedstawiając proces 
przeróbki materyalów surowych na przetwory 
spożywcze w następujący sposób. 
Cukrownietwo: buraki surowe w róż- 
nych gatunkach, krajanki buraczane, sok defn- 
zyjny z buraków, soki saturowane wapnem i 
guzem, soki filtrowane, węgiel kostny używany 
do filtracyi, cukrzyca i cukier pierwszego rzutu, 
rafinada i mellasa, wytłoki. Tablice, objaśnia” 
jące materyały surowe, produkty przejściowe, 
produkt ostateczny, sposoby fabrykacyi, cukier 
i sacharyna, skład ich i wartość odżywcza, 
okazy różnych gatunków i odmian. 
Mleczarstwo: sposoby oziębiania mleka, 
systemy sterelizacyi i pasteryzacyi mleka, go- 
spodarskie i domowe sposoby utrwalania mleka, 


Na wezorajszem posiedzeniu komitetu orga- 


Tr Ctanicdaw Racza an nizacyjnego wystawy hygieniczno - spożywczej 
[0 il |w Łodzi, pe dzień jej otwarcia, oznaczono 10 
stycznia 1903 roku. Wobec tego, postanowiono 

| 


zwrócić się do redakeyj wszystkich pism peryo- 
dycznych, wychodzącyć h w kraiu, z prośbą o po- 
pieranie wystawy, ze zwróceniem uwagi przede- 
wszystkiem na jej cel i zakres, który się stresz- 
cza w zapoznaniu szerokiego ogółu z hygieną 
Żywienia, tudzież z wytwórezością krajową na 
polu kalins arno-spożywczem, przyczem silny na- 
cisk położony będzie na żywienie się ludności 
robotniczo- fabrycznej. 

Cel to niezmiernie doniosły, albowiem ra- 
cyonalne odżywianie się robotnika powiększa je- 
go energią i intensywność pracy, co w logicz- 
nem następstwie wpływa i na podniesienie do- 
brobytu klas pracujących. 

Pożądanym też jest ndział w wystawie wszel- 
kiego rodzaju i typu kuchen fabrycznych, przed- 
stawienie planów sal jadalnych i wszelkiego ro- 
dzaju urządzeń, związanych z kwestyą odżywia- 
nia się ludności fabrycznej. 


b. Asystent kliniki ‘chorób skórnych, 
wenerycznych i pęcherzowych. 


Ordynuje od godz. 10—12 i od 3—6. 


w Krakowie, ul. Szezepańska N a. 
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Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12", 
12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzia 0 godz. 3.09, 5.06, 
9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, ll.—**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
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wirówki mleczne, sposoby filtrowania i filtry 
do mleka, rozmaite sposoby podstawiania śmie- 
tany (amerykańskie, holsztyńskie i krajowe), 
zakwaszanie mleka (samoistne, zapomocą za- 
czynu, czystych kultur), oddzielanie śmietany, 
wirówki, kierznie do masła, wyrób masła, płu- 
kanie masła, wygniatacze, mieszacze itp. 

-W ten sposób może być przedstawiony na 
wystawie każdy z działów a o ile szezegółowiej, 
tem lepiej, Piekarnie, cukiernie, rzeźnicy (ma- 
saże) restauratorzy itp. pożądanemby było, aby 
przedstawili wyroby swoje, przygotowywane na 
wystawie w ocząch publiczności. 

Wreszcie wystawą zainteresować się powin- 
ni wszyscy wystawcy produktów spożywczych 
surowych, przedstawiając ich okazy w różnych 
gatunkach, następnie wszelkiego rodzaju rzemieśl- 
nicy i producenci przedmiotów, mających zwią- 
zek z kwestyą żywienia, jako to: stolarze, ślu- 
sarze, kowale, blacharze i t. p., przedstawiając 
okazy, przeznaczone do przechowywania lub wy- 
robn produktów spożywczych, jako to: naczynia 
kuchenne, lodownie, wentylacye, szafy, kreden- 
sy, urządzenia szpiżarniane, słoje, flaszki, butel- 
ki, korki i t. p. 

Dla przedstawienia działów II i III, o ile 
można jak najbardziej wyczerpująco, komitet or- 
ganizacyjny wystawy postanowił prosić towa- 
rzystwa rolnicze krajowe o przyjęcie udziału 
w wystawie, dla zapoznania ogółu z wytwórczo- 
ścią krajową, na polu produktów spożywczych 
i w celu zbliżenia wytwórców do spożywców 
przez wystawienie w jak największej liczbie pro- 
duktów surowych, ich przetworów, oraz sposo- 
bów i przyrządów w tym celu używanych. 

Postanowiono także zaprosić do współudziału 
w wystawie towarzystwa techniczne i chemiczne, 
aby wszechstronnie oświetlić. i najobszerniej 
wprowadzić w życie zdobycze nauki i postępy 
techniki na polu hygieniczno-spożywczem. Pożą- 
dane są zatem na wystawie: maszyny i przyrzą- 
dy, % zakresu fabrykaeyi wszelkich przetworów 
spożywezych, demonstrowanie nowych sposobów 
ich fabrykacyi, typy kuchni domowych i obja- 
śnienie ich własności, sposoby oszezędności na 
paliwie, urządzenia wzorowej śpiżarni i piwnicy, 
skrzynki z racyonalnem zamknięciem do prze- 
chowywania produktów spożywczych, sposoby 


zabezpieczenia w Śpiżarniach i piwnicach ścian, 


podłóg i szaf od pleśni i grzybów, racyonalny 
sposób wentylacyi kuchennej, racyonalne sprzęty 
i naczynia kuchenne, chemiczne i mechaniczne 
sposoby oczyszezania i zmiękczania wody, apa- 
raty do zamrażania mleka, wędzarnia mięsa 
i ryb, racyonalne sposoby czyszczenia naczyń 
kuchennych, sposoby łatwego badania produktów 
spożywczych i materyałów, naczyń i t. d. 

Nakoniec w sekcyi pomoenicznej pożądanem- 
by było wystawienie w jaknajwiększej ilości 
wszelkiego rodzali galanteryi kuchennej i stoło- 
wej, nakryć, ubrań stołów, zastaw, szkła, por- 
celany, sreber stołowych, bielizny stołowej i ku- 
chennej i t. p. 

Dla zainteresowania celem wystawy jaknaj- 
szerszego ogółu, komitet wystawowy postanowił 
urządzić konkursy dla pań i służących na przy- 
rządzenie na wystawie taniej, posilnej i przede- 
wszystkiem zdrowej potrawy, posiłku dla cho- 
rych, dla dzieci, potrzebujących racyonalnego 
odźywiania. Panie, odznaczone na konkursie, 
otrzymają nagrody w upominkach wartościowych, 
służące zaś nagrody pieniężne. 

Wreszeie postanowiono przystąpić hezzwlo- 
cznie do sformowania sekcyj i kancelaryi wy- 
stawowej przez czasowe przynajęcie kancelisty, 
płatnego z funduszów wystawy. Kancelarya wy- 
stawy mieścić się będzie w lokalu Pogotowia 
ratunkowego (Spacerowa 11). 

Wystawę postanowiono urządzić w gmachu 
fabrycznym Lorenza, położonym przy zbiegu ulic 
Benedykta i Spacerowej. 

Nakoniec w nadchodzącą środę dnia 12 b. m. 
postanowiono zwołać na posiedzenie ogólne ze- 
branie członków wydziału dochodów niestałych 
przy Pogotowiu ratunkowem, na którego porzą- 
dek dzienny wejdzie: sprawozdanie z zabawy o- 
grodowej, urządzonej w czerwcu w Helenowie, 
i kwestya projektowanej wystawy. 

Z przedstawionego powyżej programu pro- 
jektowanej wystawy widnieje, że plany komitetu 
organizacyjnego, skierowane były ku temu, aby 
o ile to w mocy ludzkiej, godnie odpowiedzieć 
zadaniu, które ma tak doniosłe znaczenie spo- 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 8 listopada 1902 r. 


łeczne. Lecz by usiłowania komitetu pomyślny 
uwieńczył skutek, potrzeba gorliwego poparcia 
jego prae ze strony całego ogółu, zarówno wy- 
tworców jako też i spożyweów. 

Dla osiągnięcia zaś tego celu pożądanem 


jest wielce wczesne zgłaszanie do komitetu ofert 


tych wszystkich, którzy pragną przyjąć w wy- 
stawie czynny udział, lub też w jakikolwiek 
sposób chcieliby pracę komitetu poprzeć i uzu- 


pełnić. 


Jakkolwiek termin wystawy odroczony zo- 
stał do dnia 10 stycznia r. p. czasu niema zbyt 
wiele z uwagi na, ogrom prac przygotowaw- 
czych, które iść muszą w żywem tempie, ady 
wystawa w oznaczonym czasie otwartą być mo- 
gła, oraz odpowiedziała godnie zarówno donio- 
słemu celowi, jakoteż i programowi, jaki jej za- 
kreślił komitet organizacyjny. 


RR vb>boron 
Wspomnienia historyczne. 


Sobota, 8 listopada, 
1633 r. Władysław IV obrany królem polskim. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bogodara, 


TEATR VICTORIA. O g. 3 po poł. „Próba miłości,* 
farsa w 3 aktach; o godzinie 8 wieczorem: „W sieci,“ 
wesoły dramat w 4 aktach Kisielewskiego. 

CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz- 
kiej. Dwa przedstawienia: o godzinie 3 po poł. i o go- 
dzinie 8 wieczorem. 


PODWIECZOREK muzyczny „Lutni* w lokalu wła- 
snym. Początek o g. 4 i pół wieczorem. 


ZEBRANIE ogólne członków tow. śpiewaczego Liry 
w lokalu własnym, Nawrot 38. Początek o godzinie 4-ej 
po południu. 


Pontedziałelc. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ludomira. 
TEATR VICTORIA. Przedstawienia niema. 


CYRK DRYIGNEGO przy uliey Pańskiej i Zawadz- 
kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieszorem. 


KRONIKA, 


Z kolei kaliskiej, Zarząd budowy ogłosił 
rozkład jazdy tymezasowego ruchu pociągów, 
dnia jednak rozpoczęcia ruchu, jako ostatecznie 
nieustanowionego jeszcze, w ogłoszeniu nie po- 
mieszezono. Prawdopodobnie pierwsze pociągi 
wyjdą jednocześnie z krańcowych stacyj dnia 
15-go listopada, w sobotę. Puciągi te, podług 
rozkładu, zarówno z Warszawy, jak i z Kalisza, 
wychodzić mają o godzinie 8 rano. Pociąg war- 
szawski (Nè 1) będzie się mijał z kaliskim o go- 
dzinie l-ej minut 1 popołudniu w Zgierzu, a na 
następnej stacyi w Łodzi, gdzie już funkcyonuje 
bufet dla wygody podróżujących, zatrzymywać 
się będzia minut 15. W Kaliszu zaś stanie o go- 
dzinie 5 minut 32 popołudniu. W kierunku zaś 
odwrotnym pociąg kaliski (N 2) zatrzyma się 
dłużej również w Łodzi o godzinie 12 minut 39 
popołudniu, skrzyżuje się w Zgierzu z pociągiem 
warszawskim 0 godzinie 1 min. 6 i przybędzie 
do Warszawy o godzinie 5 miu. 47 popoł. 

Tow. dobroczynności. Wczoraj o godz. 8-ej 
i pół wieczorem w lokalu przytałku starców 
i kalek przy ul. Dzielnej, odbyło się posiedzenie 
zarządu chrześciańskiego towarzystwa dobroczyn- 
ności, któremu przewodniczył wiceprezes p. Ru- 
dolf Ziegler. 

Na stole obrad znalazły się następujące 
sprawy do załatwienia: 

Przedewszystkiem odczytano list p. J, Arku- 
szewskiego, w którym tenże wyraża życzenie, 
aby towarz. dobroczynności wypłaciło mu przy- 
padającą drugą ratę w sumie 3,000 rb. na po- 
czet ogólnego rachunku, wyuoszącego rb. 9,000, 
za zaprowadzenie ogrzewania centralnego w schro- 
nisku dla obłąkanych w Kochanówce. Zarząd po 
krótkiej dyskusyi postanowił odpowiedzieć firmie 
J. Arkuszewski, że ustawiony kocioł parowy, jak 
również i ogrzewanie centralne w niektórych pa- 
wilonach nie fnukcyonuje prawidłowo i że żąda- 
na rata (3,000 rb.) będzie wypłacona natych- 
miast po doprowadzeniu przez wzmiankowaną 
firmę wszystkiego do porządku. 

Na zapytanie naczelnika powiatu łódzkiego 
p. Skomorowskiego, czy specyalna komisya może 


82572 JE 
przyjąć roboty około zaprowadzenia oświetlenia 
elektrycznego w Kochanówce, postanowiono od- 
powiedzieć, że wszelkie w tym względzie roboty 
są już ukończone i w każdej chwili mogą być 
przez komisyę przyjęte. 

Po odczytaniu odezwy firmy łódzkiej „August 
Hüffer", dotyczącej zapłaty pierwszej raty zą 
zaprowadzenie oświetlenia elektrycznego w sū- 
mie 1,200 rb. na poczet ogólnej sumy rb. 2,938, 
Gd postanowił przypadającą część długu wy= 
płacić. 

Rozważano odezwę komitetu [-ej ochrony, 
w której tenże komitet prosi o zezwolenie urzą+ 
dzenia pod egidą towarz. dobroczynności, zabawy 
pod nazwą „jarmarku owocowego” w d. 23 listos 
pada r. b. Zarząd towarzystwa, po głębszem za- 
stanowieniu się, postanowił zaproponować komi» 
tetowi I-ej ochrony, aby ze względu na to, iż 
towarz. dobroczynności zamierza urządzić w tea= 
trze Wielkim projektowaną zabawę z okazyi 
25-letniego jubileuszu w d. 23 b. m., (na którą 
uzyskano juź pozwolenie władzy, lecz dla braku 
ocenzurowanych egzemplarzy musiano ją odło- 
żyć), oznaczył termin projektowanego „jarmarku 
owocowego” na d. 30 listopada r. b., gdyż tym 
tylko sposobem jedna zabawa nie stanie na 
przeszkodzie drugiej do osiągnięcia wyników 
materyalnych. 

Odczytano odezwę komisyi rewizyjnej towa- 
rzystwa, w której zakomunikowano, iż komisya 
wybrała z pośród siebie na przewodniczącego, 
zastępcę jego i sekretarza pp.: Józefa Lisnera, 
Oswalda Jarzębowskiego i Oskara Szweikerta. 

W dalszym ciągu odczytano protokuł osta- 
tniego posiedzenia komitetu schroniska dla obłą- 
kazych w Kochanówce i zatwierdzono. 

Uchwalono zwrócić się do naczelnika war- 
sząwskiego okręgu poczt i telegrafu r. st. Bo- 
guckiego z prośbą © uzyskanie pozwolenia na 
zaprowadzenie komunikacyi telefonicznej ze sehro- 
niskiem dla obłąkanych. Komitet jednocześnie 
postanowił przedsięwziąć starania, aby opłata za 
telefon, przeprowadzony z Łodzi do Kochanówki 
mogła być zniżona. 

Przyjęto do wiadomości odezwę p. K. Hugo, 
który oświadcza, iż nie może przyjąć mandatu 
członka komisyi rewizyjnej; wobec tego posta- 
nowiono zaprosić na członka komisyi rewizyjnej 
p. Jana Arkuszewskiego, jako mającego na o- 
statniem zebrania ogólnem jaknajwiększą liczbę 
głosów. 

Rozpatrywano projekt przewodniczącego ko- 
mitetu schroniska dla obłąkanych d-ra Karola 
Jonschera, dotyczący założenia przy towarzy- 
stwie dobroczynności własnej apteki. Zarząd 
po dłuższej dyskusyi postanowił sprawę tę za- 
łatwić na następnem posiedzeniu. 

Uchwalono przyjąć do przytułku starców i 
kalek dwóch mężczyzn i dwie kobiety, miano- 
wicie: Antoniego Frytszel, Augusta Patza, Janinę 
Wiśniewską i Petronelę Sutarowską. Dalej, z po- 
wodu braka miejsc, dwie kobiety, ubiegające się 
o przytułek, postanowiono zaliczyć jako kandy- 
datki. 

Do schroniska dla obłąkanych przyjęto Ja- 
na Jakobsohna, Alfreda Thebusa, Karola Bartha 
i Lindę Bejman. 

Za Jana Jakobsohna firma K. Scheiblera 
obowiązała się płacić 15 rb. miesięcznie, za Al- 
freda Thebusa obowiązał się płacić 20 rb. ma- 
gistrat m. Zgierza; za Karola Bartha zobowią- 
zała się płacić jego żona po 10 rb. miesięcznie; 
za Lindę Bejman płacić będzie fabrykant p. 
Juljusz Kinderman. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny i po- 
siedzenie zamknięto o godzinie 11 i pół w nocy. 


Pobór. Wczoraj J. E. p. gubernator piotr- 
kowski był obecny przy czynnościach komisyi 
poborowej powiatowej, przy Wodnym Rynku, 
i miejskiej w koszarach pułku piechoty przy ul. 
Konstantynowskiej. 


Osobiste. Przybył do Łodzi, w interesach 
służbowych naczelnik warszawskiego okręgu 
poczt i telegrafu r. st. Bogucki. 


Filia warsz. tow. hygienicznego. Z wiaro- 
godnego źródła dowiadujemy się, że posiedzenie 
członków założycieli łódzkiej filii warsz. tow. 
bygienieznego odbędzie się dopiero za kilka ty- 
godni, po ukończeniu prac, przygotowanych w tej 
sprawie. Do prac tych przystąpili dopiero człon- 
kowie sekcyi hygienieznej łódzkiego tow. lekar- 
skiego, a potrwają one od 2 do 3 tygodni. 
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Palacze kotłowi. Wezoraj o godzinie S$ 
wieczorem w lokalu Grand-Hotelu odbyło się 
posiedzenie komitetu organizacyjnego stowarzy- 
szenia palaczów kotłowych, któremu przewodni- 
czył inspektor fabryczny II rewiru p. Wańko 
przy udziale 16 osób. Na posiedzeniu tem od- 
czytano ustawę projektowanego stowarzyszenia. 


Dla schroniska w Kochanówee złożyła w na- 
szej redakcyi pani Marya Jakubowska rocznik 
„Swiata,“ 

Nadesłane. Kasa ochrony dla dziewcząt w. m. 
otrzymała od .sz. dyrekcyi tow. kred. m. Łodzi rb. 200, 
za którą- to ofiarę zarząd ochrony niniejszem składa ser- 
deczne podziękowanię. 

Przewodnicząca: Anna Hertz 
Kasyer: Ad. B. Rosenthal. 

Bójki. Na Lutomierskim Rynku napadnięto na Jó- 
zefa Zawadzkiego, mularza, lat 30 i pchnięto nożem, wsku- 
tek czego otrzymał dość głęboką ranę. Lekarz Pogotowia 
ranę opatrzył, poczem odwiózł poszwankowanego do szpi- 
tala Poznańskich — Na ulicy Rzgowskiej ur. 36, Marcin 
Łubiak, lat 26, robotnik fabryczny, przez uderzenie fajer- 
ką w głowę, odniósł ranę, którą felczer, mieszkający 
w poblizu, opatrzył przed przybyciem lekarza Pogotowia. 

Wypadki. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 67, na Maja 
Modzelewicza, lat 28, robotnika, spadłaz dość dażej wy- 
sokości paka towaru, wskutek czego Modzelewicz ma po- 
ranione ręce. Takiemu samemu wypadkowi uległa Bertel 
Hande, handlarka, lat 66 mająca. Gdy przechodziła oli- 
ca Kamienną obok nr. 66, z okna wypadła na nią paka 
z towarem, pod ciężarem której Hande upadła, odnoszące 
rany i okaleczenie rąk. W obydwu tych wypadkach le- 
karze Pogotowia rany opatrzyli, pozostawiając poszwan- 
kowanych na miejscu. — Na ulicy Konstantynowskiej nr. 
76, Maryanna Bielak, kucharka, tat 36, wchodząc po dra- 
binie na górę, spadła, raniąc boleśnie głowę. Ranę opa- 
trzył lekarz Pogotowia, pozostawiając poszwankowaną na 
miejstu. —Na Pasażu Sżulea nr. 18, M. M, lat 24, upa- 
dając w ataku epileptycznym, zranił głowę. Lekarz Po- 
gotowia ranę opatrzył, pozostawiając poszwankowanego 
na miejseu. 

Z ulicy. Na ulicy Cegielnianej nr. 111, Maryanna 
Rybicka, lat 38, żona robotnika fabrycznego, znalezioną 
została w stania gorączkii.—Na Pasażu Szulca nr. 17, Jan 
Kwetin, forman, lat 42, znaleziony został w kurezach żo- 
łądka. W obydwu powyższych wypadkach lekarze Pogo- 
towia udzielili pomocy, pozostawiając poszwankowanych 
na miejscu. 

Fatalny upadek. Dziś o g. 12 w pol. referent 
III cyrkułu policyjnego, p. Karol Kieman, przechodząc 
przez korytarz, upadł tak fatalnie, iż podwinęła mu się 
lewa noga, skutkiem czego ścięgno zostało bardzo nad- 
wyrężone. Wezwany lekarz Pogotowia nogę obandażo- 
wał i polecił p. K. położyć się na kilka dni do łóżka. 

"Kradzież. Wezoraj przy ulicy Przędzalnianej nr. 
19, spełniono Kradzież w mieszkaniu p. Emila Hasego za 
pomocą podrobionego klucza. Wartość skradzionych przed- 
miotów wynosi 47 rb. 80 kop. Policya energicznie po- 
szukuje złoczyńców. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Przypominamy, że dziś znakomita artyst- 
ka teatrów warszawskich, p Honorata Leszczyń- 
ska, występuje w teatrze Victoria w roli księż- 
nej gdańskiej w sztuce „Madame sans Gene”. 

Jutro po poładnia odegraną będzie „Próba 
miłości”, wieczorem „W sieci”. 

We wtorek ukaże się po raz pierwszy arcy- 
wesoła krotochwila francuska p. t. „Pan Cou- 
liset”, w której p. Olszewski ma popisową rolę. 

* Z powodu braku miejsca sprawozdanie 
z wczorajszej farsy „W koszarach” zmuszeni je- 
steśmy odłożyć do następnego numeru. 

* Poniżej podajemy program wtorkowego 
koncertu t-wa muzycznego z udzialem Józefa 
Hofmana pianisty. 

1. Rondo a-moll—Mozarta. 2. a) Capriecio, 
b) Pastorale — Scarlattiego. 3. Chor der Der- 
vische —Beethovena-Sait Saćnsa. 4. Sonata op. 
110— Beethovena. 5. a) Barcarolla, b) Mazurka 
b-moll. e) Polonaise es-moll, d) Nocturne des- 
dur— Chopina. 6. a) In der Nacht, b) Warum— 
Śchumauna. 7. Krlkónig—Schuberta-Liszta. 8. 
Barkarolla N+ 5—Rubinsteina. 9. Meistersinger— 
Wagnera. 

Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 

Bilety są do nabycia w kaneelaryi t-wa 
muzycznego. 


Z ostatniej chwili. 


75-letni jubileusz cechu czeladników stolar- 
skich. Na dziś naznaczono obehód uroczysty 
75-letniego istnienia w Łodzi cechu czeladzi sto: 
larskiej. Piękny ten jubileusz pracy i zarobku, 
oraz niesienia pomocy kolegom, rozpoczął się 


dziś o godzinie 9'/, nabożeństwem w kościele 
katolickim św. Krzyza, gdzie ks, Piotr Nowakow- 
ski odprawił w asyście ks. Szandlerowskiego i 
solenną wotywę. 


Nowakowskiego Prócz te- 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 8 listopada 1902 r. 


go, za spokój duszy zmarłych stowarzyszonych 
odprawił ks. Bakalarczyk w kaplicy mszę 
cichą. 

Z kościoła katolickiego z chorągwią cecho- 
wą przeszli licznie zgromadzeni do kościoła 
ewangelickiego Św. Jana, gdzie pastor Anger- 
stein przemówił do ewangelików w języku pol- 


| skim, zachęcając wszystkich do dalszej pracy. 


Nadmienić tu wypada, że bardzo serdecznie mó- 
wił do czeladzi zgromadzonej w kościele św. 
Krzyża ks. Nowakowski. 

Po tem wszyscy zebrali się w ogrodzie, Mi- 
lera, gdzie dokonano zdjęcia fotograficznego. 

godzinie pierwszej zeszli się wszyscy 
w sali na Księżym Młynie na wspólne śniadanie, 
które bardzo dobrze przyrządził restaurator p. 
Świdwiński. 

Podczas śniadania zabrał głos dwukrotnie 
starszy zgromadzenia czeladzi stolarskiej p. Ale- 
ksander Sułkowski, podnosząc toast na cześć ze- 
branych i przybyłych gości z Pabianic, jako 
delegatów istniejącego tam towarzystwa ce- 
chowego. Przedstawicielami tymi byli: Chlebow- 
ski Michał i Antoni Chudowiński, przywieźli 
oni bogate szarfy do chorągwi łódzkiej cze- 
ladzi stolarskiej. 

Potem zabrał głos p. Czajewski, który rzu- 
cił projekt założenia przy stowarzyszenia własne- 
go warsztatu, z myślą wyrugowania tandety z na- 


szego miasta, ofiarowując na ten cel 25 rb. Sto-- 


warzyszeni poparli ten wniosek i złożyli ze swej 
strony 30 rb. 15 k "tak, że osiągnięto razem rb. 
55 k. 15. Starszy zgrom. podziękował za liczny 
udział i poparcie zarządu, i przyrzekł pozosta- 
łość ze składek na uroczystości przelać do tego 
funduszu. 

P. Zagórowiez w swojem przemówieniu streścił 
historyę cechu czeladzi stolarskiej, 

Szczegóły, z powodu opóźnionej pory, poda- 

my w poniedziałek. Śniadanie ukończyło się o 
4-ej godzinie. 


Z WARSZAWY. 

— Dziś w sekcyi chemieznej w Warszawie 
dr. St. Serkowski z Łodzi będzie miał odczyt 
„O badaniu prodnktów spożywczych, ich zafał- 
szowaniu i sposobach walki z podobnem nadu- 
życiem“. 

— Obroty totalizatora na polu mokotowskiem 
wyniosły w tegorocznych wyścigach -4,074,510 
rubli, a razem za ostatnie cztery lata totalizator 
obrócił olbrzymią sumą 16,497,340 rb. W po- 
równaniu z rokiem ubiegłym obrót tegoroczny 
jest mniejszy o pół miliona rubli. Jest to jedyny 
punkt jaśniejszy na tym widnokręgu hazardu, 
do którego dały się wciągnąć wszystkie warstwy 
społeczeństwa. 


— W tych dniach w Warszawie sadzona 
była następująca ciekawa sprawa. Przed 13-tu 
laty Zofia M., wychodząc za mąż za stróża domu 
przy ulicy Pańskiej, oddała swą dwnletnią có- 
reczkę do domu podrzutków, żeby, jak pisze 
w podaniu do tej instytneyi, mąż, mając ciągle 
przed oczami owoc jej lekkomyśluości, nie zatrawał 
sobie i żonie życia, Prośba ta została wysłucha- 
na, w nast;pstwie czego dwuletnia Broncia dostała 
‘sig na wychowanie do państwa N, którzy przez 
trzynaście ląt łożyli na jej wychowanie i mała 
Bronia wyrosła na dorodna, inteligentną pannę 
Bronisławę. Nagle rzeczywista matka wraz z mę- 
żem zażądała zwrotu córki i wytoczyła akcyę 
sądową. Sąd przyszedł do wniosku, że według 
statutów dom podrzutków opiekuje się dziećmi 
do czasu ich pełnoletności i do niego to Zofia M. 
powinna była się zwrócić, z drugiej znów strony 
w każdym bądź razie malżonkom należałby się 
zwrot kosztów wychowania, umorzono więc spra- 
wę, uznając ekscepcyę małżonków N. za słuszną. 
W ten sposób p. Bronisława została u przybra- 
nych rodziców. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
(Telefonem). 

— Powstała tu spółka udziałowa, mająca za 
zadanie wybudowanie gmachu, w którym, na po- 
dobieństwo „Uranii* w Berlinie, byłyby nmiesz- 
czone muzeum przyroduicze i prowadzone wykła- 
dy popularne z różnych dziedzin nauki. 

— Według krążących po mieście pogłosek, 
dyrektorem tow. muzycznego w miejsce Z. No- 


skowskiego zostanie muzyk W. Karłowicz, pre- 
zesem zaś p. Wertheim, 

— Towarzystwo kapitalistów francuskich 
zakupiło plac na Woli, w celu założenia dużej 
fabryki artykułów toaletowych. 


. 


Telegramy. 


(Od naszych korespondentów). 


Petersburg, 7 listopada. Na zjeździe piwo- 
warów postanowiono rozpocząć starania o nzy- 
skanie swobody handlu piwem,t. j. żeby piwo, za- 
wierające nie wyżej 4 pr. alkoholu, nie było u- 
ważane za trunek mocny, 4 

Berlin, 7 listopada. Budżet na rok przyszły 
przewiduje dodatki do pensyi urzędników i nau- 
czycieli w prowincyach wschodnich, pozycye na 
podniesienie rolnietwa, naprawę dróg wodnych, 
rozwój handlu przez zakładanie portów. 

Berlin, 7 listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu parlamentu rozpoczęła się obstrukcya na 
dobre. Poseł Stadthagen przemawiał 4 i pół go- 
dziny. Następnie postawiono 12 wniosków x i- 
miennem głosowaniem. Stronnictwa. większości 
postanowiły przełamać obstrukcyę i przeprowa- 
dzić zmianę porządku dziennego. 

Wiedeń, 7 listopada. Podezas dzisiejszych 
rozpraw politycznych w izbie deputowanych, 
Barnreither i Kramarz złożyli oświadczenia, do- 
wodzące, że cezesi i niemcy gotowi są porozu- 
mieć się z pominięciem rządu. Oświadezą oni 
przy rozprawie nad ustawą wojskową, że będą 
głosowali za nią pod warunkiem ustąpienia Koer- 
bera. Położenie naprężone. 


Johannesburg, 7 listopada. Milner, powró- 
ciwszy z podróży po Transwaalu, orzekł, że po- 
łożenie jest zadawalniające. Żadne stronnictwo 
nie okazuje nieprzyjaźni względem Anglii. 

Willemstad, 8 listopada. Rozpuszczona przez 
rząd weneznelański pogłoska o odniesionem przez 


| niego zwycięstwie, nieprawdziwa. Powstańcy od- 


stąpili; wojska rządowe ścigają ich. 


Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 


Wiedeń, 8 listopada. Koło Polskie we- 
szło w porozumienie z rządem i będzie popie- 
rało projekt powiększenia armii austryackiej o 
150,000. 

Berlin, 7 listopada, Przedłużony został par- 
lamentowi wniosek, podpisany przez 175 człon- 
ków centrum, dotyczący zmiany paragrafu 58 
regulaminu obrad parlamentarnych, zmierzających 
do tego, aby głosowanie imienne było zamienione 
głosowaniem kartkami. ? 

Wniosek ten znalazł również poparcie u na- 
rodowych liberałów. Stronnictwa lewicy zapo- 
į wiedziały gorącą opozycyę przeciwko temu wnio- 
skowi, zaznaczając, iż regulamin parlamentarny 
nie może podlegać dyskusyi parlamentu i jest 
nienaruszalny. 

Berlin, 8 listopada. Nadeszła wiadomość 
z niemieckiej Afryki wschodniej, iż odkryto tam 
nadzwyczaj bogate, pokłady złota, znacznie wię- 
ksze, niż w Transvaalu. 


Londyn, 8 listopada. Cesarza Wilhelma na 
dworcu kolejowym powitał lord Roberts. 

Londyn, 8 listopada. Prasa tutejsza powitala 
przyjazd cesarza Wilhelma nadzwyczaj chłodno. 
Dzienniki „„Standard* i „Globe“ pomieściły tyl- 
ko suche wzmianki o jego przyjeździe, 

Wiedeń, 8 listopada. Aresztowano tu ele- 
gancką damę, która popełniła różne kradzieże 
w hotelach. W policyi podała swoje nazwisko, 
Elżbiety M. i twierdziła, że jest żoną przemy- 
słowca z Łodzi. Fakt ten został przez policyę 
sprawdzonny i potwierdzony; jednocześnie prze- 
konano się, że pani M. jest obłąkaną. Zawia- 
domiono rodzinę. 
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Głos kapłana katolickiego 
o księżach germanizatorach na Szląsku. 


Z dziełka ks. proboszcza Skowroińskieco, Wwy- 
danego pod takim tytułem, podajemy kilka clu- 
rakterystycznych ustępów. 

„Nie dość jednak, że szkoła, którą odsanię- 
to z pod wplywu. Kościala i twlziny,-zermani- 
zuje w nauce religii, usiluje się wywierać na- 
cisk na Kościół, aby i Kościół stał się służebni- 
cą germanizującego bożka państwowego i sam 
przez to samo zaprzecza, że jest Boską insty- 
tucyą. A ponieważ Kościół, na mocy tego, że 
jest Boską instytucyą, nigdy nie pozwoli zdegra- 
dować się do pomocnicy dla jakiejś narodowo- 
ści,—dla tego są w biegu usiłowania, aby na 
ludzki element w Kościele, to jest na księży, 
wpływać w tym kierunku, by usiłowania germa- 
nizacyjne popierali, lub im, 60 najmniej, nie sta- 
wiali trudności. 1 tu zaznaczyć należy zasmu- 
cający fakt, że księża, gdy starają się o pro- 
bostwa, muszą się poddawać niegodnemu i łatwo 
prowadzącemu do symonii (świętokupstwa) egza- 
mioowi w sprawie polskiej ze strony burmistrzów, 
landratów i prezesów regencyjnych, i że zresztą 
beznaganni księża, pomimo to, że mają prawo 
do probostwa, tylko dla swego poprawnego sta- 
nowiska w sprawie polskiej nie mogą być usta- 
nowieni stale jako proboszczowie. 

Smutniejszem atoli jest jeszcze to, że księża 
zapominają o słowach św. Pawła i poniżają się 
do sług systemu germanizacyjnego przez to, że 
bez potrzeby germanizują w nauce przygotowaw= 
czej do Sakramentów św. Skutkiem tego w osta- 
tnim czasie łamy gazet przepełnione są skarga- 
mi na germanizacyę przez Kościół. Nie bada- 
jąc, czy skargi te są usprawiedliwione, czy nie, 
jako przykład, że rzeczywiście sami księża nie 
mogą się oprzeć zgubnym wpływom germaniza- 
cyjnym, pragnę przytoczyć kilka odnośnych wy- 
rażeń, pochodzących od księży, a za prawdzi- 
wość tych wyrażeń gwaratuję. 

„Nie mamy żadnej odpowiedzialności — mó- 
wił. pewien ksiądz, — jeżeli germaniznjemy, życzą 
sobie tego z góry“. Inny znów ksiądz powie- 
dział do swego nieinstalowanego jeszcze, kon- 
fratra, w obecności nauczyciela i organisty: 
„Germanizuj ksiądz, a ja księdzu postaram się 
o dobre probostwo”. — Dla takich wyrażeń i ich 
ducha nie chcę tracić ani słowa. 

„„Jeszeze jedno wyrażenie pragnę przytoczyć 
i bliżej je tutaj objaśnić: „Spamiętaj sobie to 
ksiądz dobrze powiedział do mnie pewien du- 
chowny z miną wtajemniczonego w tajemnice 
rządu, „rząd nie żąda od księży popierania swych 
usiłowań w szkole, rząd już jest zadowolony, 
gdy księża mu się nie sprzeciwiają, Takich 
księży uważa też rząd jako odpowiednich do 
objęcia lokalnej inspekeyi szkolnej”, 


- KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wystawa hygieniczno-spożywcza.—Kuchnie fabryczne. — 
Kwestyonaryusz panieński: —Hygiėna duszy.— Opieka nad 
dziećmi. 


Jak owa kalka śniegu, którą swawolni chto- 
pey toczą po białym kobiercu zimy, wciąż wzra- 
sta i wzrasta, aż w końcu przybiera rozmiary 
dużego obelisku, tak i myśl urządzenia wystawy 
hbygieniczno-spożywczej w Łodzi puszczona w ruch, 
przyoblekając się w widome kształty, wyrosła do 
niespodziewanych rozmiarów i rodzi wcale nie- 
optymistyczne nadzieje, że ów turniej hygienicz- 
no-spożywczy, uscenizowany przez Pogotowie ra- 
tuukowe, rozsławi Łódź o wiele głośniej, niż ra- 
zem wzięte wszystkie jej właściwości, których 
przecież gród nasz, po za lasem kominów fa- 
brycznych, posiada bezmiary, nadających mu 
odrębny charakter, uderzający wzrok przybysza 
już na samym wstępie do miasta. 

Rozgłos, że przeciętny łodzianin Iubi jeść 
dużo i obficie, a plutokraci nasi, skoro im przyj- 
dzie wystąpić w pełnej gali, w setnym nieraz są 
kłopocie, jak udekorować stoły, by gięły się pod 
obfitością sreber i kryształów, nie raziły try- 
wialnością i zbyt brutalnie nie kłóciły się z esfe- 
tyką, na samą wieść o zaprojektowanej wysta- 
wie ściągnął do kancelaryi wystawowej cały stos 
ofert różnego rodzaju producentów spożywczych, 
którzy zamierzają olśnić łodzian doskonałością 
i estetycznym wyglądem swoich przetworów. 


(pozornie słuszna lecz w gruncie fałszywa). 


o tem — w jaki sposób powiatowi 
szkolni i nauczyciele na nasze biedne dzieci 


wpływają, ażeby chodziły na niemiecką naukę 
przygotowawczą do pierwszych Sakramentów ŚW., 
dlatego musi być jasną rzeczą, do jakich rezul- 


tatów taka bierność księdza w nauce przygoto- 
wawczej doprowadzić musi. 

Nauczyciel niedługo pozna charakter takie- 
go biernie usposobionego księdza i wyznacza po- 
woli wszystkie dzieci do niemieckiego oddziału. 
Tym dążeniom proboszcz nie stawia oczywiście 
żadnych trudności, i przez nauczycieli rząd o- 
siągnął to, co chciał; pozornie dauo proboszezo- 
wi wolną rękę działania w nance przygotowaw- 
czej, w rzeczywistości atoli jest proboszcz ze- 
rem, nauczyciel, a przez niego rząd, panami 
nauki przygotowawczej do Sakrameutów św. 
A proboszcz pozwala sobie na taką rolę, nie 
podnosi swego glosu, ażeby wykonane zostały 
przepisy Kościoła co do udzielania nauki religii 
w języku ojczystym., 

Coby się stało w Niemczech x Kościołem 
katolickim i prawami jego, gdyby podczas otwar- 
tego kulturkampfa Windhorsty, Malinkrondty, 
Ledóchowscy hołdówali takim zasadom, gdyby 
majowych praw państwowyeh wprawdzie nie 
popierali, ale im też żadnego oporu nie stawiali! 
Udzielanie nauki religii w innym, a nie w oj- 
czystym języku, jest prawem kalturalnem, jest 
wkraczaniem w dziedziuę praw Kościoła, —kto 
tn nie stoi razem z Kościołem, jest przeciwko 
Kościołowi. 

Gdy w procesie wrzesińskim sędziowie nie- 
wykształconych oskarżonych pytali się, w jakim 
języku mógł Zbawiciel mówić — odpowiedzieli: 
„Sądzimy, że mówił po polsku”. miano się 
z tego wiele, a jednak w tej odpowiedzi znaj- 
duje się głęboka prawda, którą prostoduszność 
ludu instyktownie odgadła, a mianowicie ta 
prawda, że jeżeli Zbawiciel miał być zrozumia- 
ny przez lud, musiał przemawiać językiem ladu. 
Istotnie Zbawiciel nasz, nie troszcząc się 0 „ra- 
cyę stanu”, nie posługiwał się przy nauczaniu 
ludu urzędowym łacińskim jezykiem państwo- 
wym, ani też hebrajskim uczonym językiem, tyl- 
ko ehaldejskim ludowym dyalekten żydów. Zba- 
wieiel ponczając w takim języku, jakim lud mó: 
wił, dał swym Apostołom przykład do naślado- 
wania i uznał przez to prawo, które każdemu 
nakazuje szanować język ojczysty, jako skarb 
święty*, 


— r mŘŘŮŮĖ 


Że zaś w mieście maszyn i najróż 
szego rodzaju urządzeń technicznych, 
Jących pracę człowieka, wszystko, 
woczesny uczynił w tej mierze na polu kalinar- 
nem, zainteresować może szeroki ogół łodzian; 
więc ławą śpieszą sprezentować na naszej wy- 
stawie swoje wyroby fabrykanci różnego rodzajn 
maszyn do przerabiania przetworów surowych na 
przetwory spożywcze, kuchen ulepszonych syste- 
mów, lodowni, wentylacyi, urządzeń w tych la- 
boratoryach kulinarnych i t. p. 

Producenci znów galanteryi kuchennej i za- 
staw stołowych silą się na pokazanie łodzianom, 
jak dalece na smak danej potrawy wpływa po- 
danie jej na stół w wytwornej szacie i estetycznem 
otoczeniu i że nawet kromka razowego chleba, 
tego najdemokratyczniejszego przysmaku, w po- 
dobnych warunkach nabiera przedziwnej woni 
i wykwiutnego smaku. 

Tłem jednak projektowanej wystawy a ra- 
czej głównym jej celem i zadaniem będzie stro- 
na naukowa, warunki hygienieznego odżywiania 
wątłej naszej powłoki cielesnej, bo w tym pro- 
cesie przyrody, który jest dźwignią wszelkiego 
postępu, nie tyle idzie o dogodzenie wielkiemu 
syberycie smakowi, ile o nadanie naszemu orga- 
nizmowi tej tężyzny, co uxdalpia go do wytężo- 
nej pracy i odpornym czyni na wszelkie nie- 
przyjazne dlań zakusy miliarda miliardów nie- 
raz niedostrzegalnych dla oka żyjątek, na któ- 
rych określenie istnieje w naszym języku tak 
dobrze rzecz malujący wyraz drobnoustroje, kie- 
dy tymczasem inne języki sięgać muszą do 
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Zaiste zasmucająca przebieglość sofistyczna! 
Kto 
wie — a który ksiądz nie powinien wiedzieć 
inspektorzy 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Z Krakowa. 


— Szkoła dramatyczna p. Zapolskiej w nie- 


spełna dwa miesiące rozwinęła się nadspodzie- 
wanie pomyślnie. W salonach państwa Janow- 
skich odbywają się co czwartek zbiorowe lekcye, 
Jest tu mała scenka, Jasno oświetlona, na której 
działają uczniowie i uczenice, niemal wszyscy 
utalentowani, bez wyjątku inteligentni i pojmujący 
sztukę na seryo. W ostatni czwartek p. Janow- 
ski miał wykład z dziedziny kostyumologii. Jak 
wysoki i piękny artyzm panuje w tej szkole, wy- 
starczy przytoczyć, z czego się składają takie 
lekeye. Na scence przewinęły się już wyjątki 
z „Fausta,“ ze „Snu“ dAnnunzia, z «Maryi Stu- 
art» Słowackiego, z komedyj Moliera i t. p- 
W styczniu popisy szkoły będą publiczne, obec- 
nie tylko koło osobistych znajomych pp. Janow- 
skich bywa dopuszczone na czwartkowe zebrania. 
Ze Lwowa, 


— Po Lwowie kursuje obecnie dowcipne 
„bon mot* dyrektora teatru lwowskiego, p. Ta- 
deusza Pawlikowskiego, Dziękując za życzenia, 
złożone ma przez deputacyę artystów z okazyj 
imienin, odpowiedział, iż nie są to jego imieniny 
i tylko niektórzy Tadeusze obehodzą je na Szy- 
mona i Judę, sądzi jednak, że w kilkaset lat po 
jego śmierci znajdzie się w kalendarzu miejsce 
dla «Tadeusza Męczennika.» 

— Dr. Jan Karłowicz, bawiąey chwilowo 
we Lwowie, wygłosi, na zaproszenie kierownic- 
twa wykładów uniwersyteckich, odczyt z dzie- 
dziny językoznawstwa. 

- Z Mielca piszą do <Kuryera Lwowskie- 
go:» Onegdaj w nocy sprowadzili dwaj policyan - 
ci: Grodecki i Dziekan do aresztów policyjnych 
żyda M. Hassa, około 70 lat liczącego, pod za- 
rzutem pijaństwa i robienia awantur w rynku 
koło handlu korzennego Strassberga. Nad ranem 
znaleziono M. Hassa nieżywego, zwróconego twa- 
rzą do podłogi aresztu. Przywołani dwaj leka- 
rze miejscowi, dr. Kijas i dr. Steruberg, stwier- 
dzili, że denat skończył życie przed 2 godzinami 
wskutek udaru serca, wykluczając inny rodzaj 
śmierci i nie znajdując żadnych obrażeń ciała na 
zewnątrz. Współwyznawcy Hassa byli jednak 
odmiennego zdania, upatrując w nagłej śmierci 
tegoż inną przyczynę. Sprowadzili tedy osobną 
komisyę lekarską, złożoną z lekarzów dr. Frau- 
ka i Schahusa, którzy stanowczo wykluczyli 
śmierć wskutek udaru serca, a skonstatowawszy 
liczne obrażenia ciała na głowie i około szyi, 
orzekli, że Hass skonał wskutek uduszenia, zwłasz- 
cza, że pręga sina około szyi denata była zu- 
pełnie widoczna, a za tem przemawiały także 
oderwane sznury od hałata. Śledztwo sądowe 
w toku. 


odległej starożytności i zwać je mikrobami. 

To też może nie tyle liczny, ile wytrawny 
w boju z tą szarańczą nieuchwytną dla wzroku, 
dzielny zastęp uczonych bakteryologów i hygie- 
nistów przyrzekł naukowemu kierownikowi na- 
szej wystawy swą cenną pomoc, by pouczyć sze- 
rokie masy łodzianek i łodzian o środkach wal- 
ki z owemi żyjątkami u zarazem dowieść panom 
produeentom produktów spożywezych surowych i 
ich przetwóreom, że dzisiejszy stan nauki tajni- 
ków nie zna i wszelkie ich figle w kierunku za- 
fałszowania tego, eo z samej natury rzeczy bez 
zarzutu być powinno, natychmiast ujawnia. 

Na wieść o tem osławieni piekarze, rzeżni- 
cy i restauratorzy łódzey, osławieni powtarzam, 
bo kogóź w Łodzi nie osławią, żadają na gwalt 
od komiteta wystawy, by pomógł im do rehabi- 
litacyi wobec spożywców. Żądają więc, aby 
mogli na wystawie w odpowiednio urządzo- 
nych kioskach, pawilonach i t. Pa w oczach pu- 
bliezności z produktów surowych, ściśle ubada* 
nych i za dobre uznanych przez sekcyę nauko- 
wą, piec bułki, robić kiełbasy i serdelki, przy- 
rządzać wszelkiego rodzaja potrawy i dawać je 
do skosztorania zwiedzającym wystawę, natu- 
ralnie bezpłatnie. 

Osądźcie więe czytelnicy z tego pobieżnego 
szkieu projektowanej wystawy, jak dobrze Po- 
gotowie ratunkowe pragnie zasłażyć się miastu, 
uderzając w rdzeń najpoważniejszej a przynaj- 
mniej najbardziej zasadniczej ze spraw ludzkich, 
tembardziej, że jednem z najgłówniejszych celów 
projektowanej wystawy, będzie sprawa odżywia- 
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ŚCI 11, 


Hr. Tołstoj o wychowaniu dzieci, 


„Athenaeum“ wydrukowało list hr. Tolstoja, 
w którym wyłuszczone są jego poglądy na wy- 
chowanie dzieci. Przytaczamy ten list w prze- 
kładzie dosłownym: 

Miałem bardzo poważną rozprawę z mężem 
pani (korespondentka hr Tołstoj) 0 wychowa- 
niu dzieci. Godzimy się z nim, ale w znaczeniu 
ujemnem. Uznajemy tylko obaj, że dzieci nczyć 
należy, o ile możności jak najmniej. Jeśli dziec- 
ko rośnie bez uczenia się wielu przedmiotów, to 
nie jest tak żle, jak bywa z dziećmi, które 
matka uczy różnych przedmiotów, sama nie zna- 
jąc ich dokładnie. Takie dzieci słabo przyswa- 
jają sobie te przedmioty i w końcu zaczynają 
je nienawidzieć. Dzieci tak samo, jak i czło- 
wiek dorosły, mogą się uczyć tylko wówczas, — 
gdy mają ochotę do uczenia się tego, czego ich 
uczą. Bez tej ochoty nauka jest złem okropnem, 
prowadzącem jeno do zupełnego stępienia umy- 
słu. Nie pisałbym o tem, gdybym nie uważał 
tego za rzecz ogromnej wagi. Zazwyczaj prote- 
stują przeciwko temu i powiadają: Jeśli dzieci 
nie mają się uczyć, to czemże mają się zajmo- 
wać? Czyż mają bawić się z dziećmi włościań- 
skiemi i uezyć się różnych głupstw i figlów? 
Wobec naszego, pańskiego trybu życia, protest 
ten mą naturalnie pewną podstawą. Ale czyż 
istotnie potrzeba przyuczać dzieci do pańskiego 
trybu życia i dawać im do zrozumienia, że 
wszelkie ich potrzeby powiuny być zaspokojone 
bez żadnego ich udziału w pracy? Jestem zda- 
nia, że pierwszy warunek dobrego wychowania 
dzieci polega na tem, żeby dzieci wiedziały, że 
wszystko czego im potrzeba, nie spada % nieba 
lecz jest rezultatem pracy innych ludzi, którzy 
ich nie kochają, ani nawet nie znają. Daj Boże, 
żeby dziecko pojęło to, gdy podrośnie, ale dziec- 
ko może i powinno pojąć, że służąca lub niańka 
bez żadnej przyjemności zmywa naczynie; ýa- 
brudzone przez dziecko, lub czyści trzewiki, 
które dziecko zanieczyszcza, 

Dziecko powinno pojąć, że niańka czyni to 
nie z miłości dla niego, lecz » jakichś inaych 
powodów, których ono calkiem nie pojmuje. 

Jeżeli dziecko nie wstydzi się tego, to ma 
złe podstawy wychowania, a to zostawia ślady 
na całe życie. Uniknąć tego nie trudno. Niech 
dzieci wszystko same robią dla siebie, niech 
czyszczą własne ubrania i trzewiki, uiech same 
sobie przygotowują wodę do mycia niech 
uprzątają pokój, niech nakrywają do stołu itd. 

Wierzcie, ze to stokroć ważniejsze dla ży- 
cia przyszłego, niż znajomość języka francuskie- 
go, literatury itp. Wprawdzie nasuwa się tu pe- 
wna trudność; dzieci robią chętnie tylko to, co 
czynią ich rodzice. I dla tego róbcie to wszyst- 
ko sami. W ciągu miesiąca odczujecie zadowo- 


nia się robotników fabrycznych i dążenie do po- 
prawy stosunków w tej mierze. 

Że komitet wystawowy usiłowania swe w tym 
kierunku wytęży, rzecz niewątpliwa. Idzie 6 to, 
by znalazł wśród fabrykantów odpowiednie celo- 
wi poparcie, ọ czem także nie wątpię, Wszystko 
to upoważnia do snucia optymistycznych nadziei, 
że na wystawie hygieniczno - spożywczej przez 
cały czas jej trwania tłumno będzie od rana do 
wieczora, Najliczniejszy zaś zastęp gości stano- 
wić niezawodnie będą kapłanki naszych ognisk 
domowych i ich następczynie, urocze panny i pa- 
nienki. 

(o do pań, rzecz dowiedziona, że na mocy 
nabytego doświadczenia pośpieszą iłumnie na 
wystawę, by wzbogacić swoją wiedzę kulinarną, 
której brak dał się im już nieraz dobrze we 
znaki. 

Inna rzecz z panienkami. Przynajmniej, je- 
śli sądzić o nich będziemy na mocy kwestyona- 
ryusza panieńskiego, zapoczątkowanego przez 
„„Bluszez”. 

Mój Boże, ileż to tam w tych wypracowa- 
niach waszych dzierlatek, gwałtem pozujących 
na kobietę-człowieka, czezej gadaniny, pretensyo- 
nalnych frazesów, a jak mało zdrowego ziarna 
i jasnej myśli, świadomej celu, do którego dą- 
żyć by pragnęła ta genćracyn przyszłych żon 
i matek. 

Tak moje panie, bo wbrew twierdzeniom 
jednej z was, która w zadaniach kobiety widzi 
cele o wiele wznioślejsze nad dobre spełnienie 
obowiązków żony i matki, wbrew aspiracyom 
większości, wyrażonem mglisto i zawiłe, autorka 
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lenie wewnętrzne. i dzieci będą zadowolone. 
Gdy się do tego doda pewną robotę w polu lub 
ogrodzie, to zadowolenie będzie jeszeze większe. 
Konieczność osobistego troszęzenią się o potrze- 
by własne, wylewanie własnych nieczystości, 
uznaną została przez wszystkie najlepsze szkoły. 
Bez tego warunku niema wychowania moralne- 
go i przeświadczenia, wszyscy ladzie są sobie 
równi i są braćmi. Dzieci mogą pojąć, dla cze: 
go op. bankier lub tokarz, malarz czy dozorca, 
utrzymujący całą rodzinę, uwalnia się od tych. 
obowiązków, żeby nie tracić czasu na główną 
robotę, ule jakim sposobem dziecko mu sobie 
wytłomaezyć, dla czego inni robią dla nich to, 
co Que same mogą zrobić dla siebie? Jedynem 
Uómaczeniem jest chyba to, że ludzie dzielą się 
na dwie klasy: panów i niewolników, «a cho- 
ciażbyśmy wykładuli im dokładnie teoryę rów- 
ności i braterstwa ludzi, zawsze będą widziały, 
że warunki życia codziennego przekonywaują 
o czem innem. 

Dziecko przestaje wierzyć w to, co ma mó- 
wią starsi © moralności, w głębi duszy czuje, 
że to falsz, przestaje ufać rodzicom i nauczycie- 
lom, a w końcu przestaje wierzyć w potrzebę, 
jakiekólwiek moralności wogóle. Jeżeli nie moż- 
na urzeczywistnić wszystkiego, 0 czem mówiłem, 
to róbmy tak, żeby dziecko postawione zostało 
w warunkach, ułatwiających mu pojęcie, że je- 
żeli mu nie dobrze, to z tej przyczyny, że nie 
zrobiło tego, co trzeba było zrobić. Jeśli ubranie 
nie oczyszczone, to nie można wyjść z domu, 
jeśli woda nie przyniesiona i naczynia nie zmy- 
te, to nie będzie ani czego, ani w czem pić. 
Najważniejszą tu jest obawa śmieszności. Dzie- 
więć dziesiątych złych czynów popełnia się dla 
tego, że ludzie boją się okryć śmiesznością, gdy- 
by nie popełnili tych czynów. Rodzice, wycho- 
wujący dzieci, powinni to mieć na pamięci. 


Z OSTATKIEJ POCZTY. 


Wybory sejmowe w Wiedniu. 

Pomimo szumnych zapowiedzi zjednoczonych 
stronnictw liberalnego i socyalistycznego w Wie- 
dniu, pokazało się, że dr. Lueger, jako organiza- 
tor i agitator, przerasta o głowę swych przeciw- 
ników. 
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Koalicya liberalno-socyalistyczna groziła mu. 


zupełną zagładą. Tymczasem Lueger odniósł 
w środę w Wiedniu znaczne zwycięztwo i zape- 
wnił sobie znowu na lat sześć większość w sej- 
mie dolno-austryackim. Rzecz jasna, że to zwy- 
cięstwo stronnictwa ohigbóci atk o-Aotkózabk na 
wyborach sejmowych wpłynie niezmiernie na 
wzmocnienie jego stanowiska w radzie państwa. 
Dr. Lueger zabłyśnie znowu, jako mąż silnej rę- 


listu XX, podpisanego pseudonimem Marynia 
Połaniecka, wypowiedziała się jasno i postawiła 
kwestyę „zasadniczo. Tak, ma ona racyę, że je- 
śli naród pokłada dziś całą nadzieję w kobiecie, 
to chyba nie w tej, która wyrzeka się macie- 
rzyństwa lub przyjmuje je jako złe konieczne, 
jeno w tej, która: „nauczy przyszłe pokolenie, 
kochać i czuć wszystko co nasze, co wzniosłe, 
zasieje mu w sereu takie gruntowne zasady mo- 
ralneści i wiary, żeby one uchroniły je nietylko 
od upadku, budziły do pracy nad sóbą i dla po- 
żytku społeczeństwa, ale żeby pociągało za sobą 
i innych do tychże celów”. 

To też szkoda wielka, że projektowana wy- 
stawa hygieniczno-spożywcza nić może zająć się 
równorzędnie z kwestyą hygieny ciała i kwestyą 
hygieny duszy, bo przechodziłoby to o wiele jej 
zakres, 

Dla hygieny ciała zrobiono już wiele, a przy- 
najmniej mówi się o niej wiele. O ezem zaś ludzie 
wciąż mówią, to wcześniej czy później w czyn 
się przyobleka. Czas by był jeduak zająć się 
i hygieną duszy, bo kto duszę ma chorą, ten 
i ciałem zdrów być nie może. Chorych zaś dusz 
coraz to więcej mnoży się, zwłaszcza wśród 
młodego pokolenia, a chorych bardzo, bo na za- 
nik woli i tężyzny organizmu, na brak ideałów. 
Gdzież ich” szukać w tych czasach ogólnego 
zwątpienia? Czyliź zrodzić się one mogą wów- 
czas, gdy rdza pesymizmu wszystko przejada 
i niszczy? 

Gdzie? 

W samym sobie i otoczeniu. W sercach wła- 
snych zdolnych do miłości. 


Taki fózgłos przydać mu się może bardzo, a bar- 
dzo wehwili, gdy korona zacznie szukać, zamiast 
chwiejnego dr. Koerbera, polityka, który byłby 
popularnym i o tyle energicznym, że nie za- 
wahałby się użyć siły tam, gdzie dzisiejszy pre- 
zes ministrów używa namowy, przekupstwa, albo 
też przymyka oczy i udaje, źe nie widzi. 

Dr. Lueger ma wszelkie szanse zostania pre- 
zesem ministrów, Ostatniemi tygodniami komisya 
parlamentarna Koła Polskiego prowadzi żywe 
uklady z antysemitami o przystąpienie do koa- 
lieyi. 


Tabela wygranych. 

W 2-im dnin ciągnienia 4 klasy 179 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 7 listopada 1902 roku. 


Rubli 10000 w 21913, Rb. 2000 M 14017, Rb. 
1600 X 7416. Rb. 1000 X 23486. Rb. 600 X 21490 
Rb. 360 NM: 3584 5124 6543 7392 933% 10236 12117 
14785 0709 22488. Rb. 90 NM: 323 427 3680 3799 6056 
5076 633% 7097 8121 9584 9437 10485 10745 11455 11589 
13500 14469 16027 15036 16738 17027 18416 19254 19847 
1986Ł 19574 20165 222b1 22308 22916. j 

Rubli 75 NM: 18 9Ł 167 70 73 228 50 322 79 92 
417 64 545 +07 61 723 26 804 43 90-92 940 46 61 60 69 
1006 37 48 70 87 143 75 86 216 23 35 49 58 84 308 81 
82 411 48 526 79 701 59 93 893 990 94 2018 19 25 44 
63 86 106 45 57 240 808 81 404 30 60 -86-87 95 502 45" 
610 73 772 807 68 92 911.67 98 3005/23 61 103 270 74 
77.3819 48 58 89 426 Ł78 666 £8 721 31 817 46 98 906 137 
96 4004 107 65 384 426,43 53 73 98 536 Gul 62 98 738 
70 828 52 942 49 94 5086 200 82 374 601 5 60 645 46 
99 795 843 607 17 40 6094 1256 35 67 89 267 382 63 415 
508 38 40 43 690 717 46 51 800 18 27 901 6 16 67 7019 
65 121 29 68 240 349 65 83 430 648 601 667 781 794 938 
35 8024 41 152 77 219 96 302.26 44 65 428 47 88 519 
22 B7 78 76 627 46 74 79 85 706 14-91 8U8 813 44 936 
58 9006 58 103 88 254 73 374 88 99 416 57 61 504 26.67 
78-673 86 98- 700 45 49 57 58 911 61 88 40 91 140 241 
31817 57 69.476 96 529 613 30 719 24 38 36 94 819 23 ` 
38 951 57 MIO51 114 92 250 88 362 491 5630 41 87 92678 
720 92 814 7% 73 88 902 44 48 57 12264 85 94 313,30,57w 
41: 88 5 1 86 628 43 96 733 42 46 867 963 80 18018 117 
4021250 317 26 43t 56 85 507 614/47 714 898 972 92 
14040 43 98 125 34 36 72 90 97 207 89 95 827 72 8Ł 85 
458 84 92 509 38.92 94 602 72 94 717 75.78. 813 57 984 - 
49 15024 98 110 13 19 27 43 69 86 91 256 82 312 99 430 
506 7 79 620 733 80 880 52 60 957 77 97 16058 118 52 
56 279 330 35 405 68 524 41 612 99 769 86 846 63 997 
17020 18 184229 404 BI2 27 56 62 608 11 63 706 98 823 
30 52 84 900 48 49 88 97 (8011 32 116 z9 33 268 81300 . 
7 82 Bil 694 741 70 856 59 77 93 964 49014 53'115 58 
215 29 60 73 8% 3:5 51 62 68 465 518 92 628 853 900 
46 67 20016 17 58 59 77 99 104 5 80 84 99 220 31 304 
38 45 87 96 428 42 BL 53 501 2 643 95 702 3 47 809 913 
21003 38 47 72 90 114 64 80 202 38 89 442 60 84 513 
17 635 701 6 10 79 99 825 30 35 64 67 927 22064 70 71 
76 106 98 300 74 513 16 55 99 611 49 83 732 85 98 97 
829 92 93 975 283061 110 15 96 98 243 45 322 23 36 
45 82. 


Gdzie szukać ideałów? 

Nie będą się o to zapewne pytały owe za- 

ene łodzianki, którym niedole dziecięce nie dają 

| spokoju. Dzięki im grono ludzi dobrej woli 

zajęło się opracowaniem projektu instytucyi, któ- 

raby choć w części potrzebie zaradzić mogła. 

Lecz i tu wkradło się nieporozumienie. 

| -Jeśli bowiem idzie o tę tylko dziatwę, któ- 
rej matki dopilnować mie mogą, udając się na 
zarobek i dla tego wyrzekają się nawet nieraz 
pracy, któraby byt ich rodziny poprawiła, to po- 
trzebie tej zadość już czynią ochronki. 

Lecz- © pomoce wołają tysiące owych drob- 
niutkich istot, które nie prosiły się przecież o 
życie, a jednak okrutnie pokutować muszą ża 
winy nie swoje; owych ofiar ohydnych tępicielek 
dzieci, owe tysiące niemowląt, ginących w mę- 
czarniach niezaslażonych. 4 

Dla nich więc powionaby powstać instytu- 
cyb opiekuńcza i to jak najprędzej. 

Jeśli więc w sercach owych łodzianek, któ- 
re krzątają się obecnie około założenia nowej 
instytucyi, naprawdę goreją oguie miłosierdzia, 
pójdą one śladami Baudoina, a ludzie prawdzi- 
wie zacni czoła przed nimi uchylą. 

Wreszcie, o ile powoływanie do życia no- 
wych instytucyj, niezbędnie potrzebnych, jest 
wielką zasługą społeczną, o tyle mnożenie po- 
krewnych, gdy istniejące jeszcze się dobrze nie 
rozwinęły, jest błędem. 


Janusz, 


oł ROZWÓJ. — Sobota, dnia 8 listopada 1902 r. X 257 


MDap maa JRR za une Hebww y LISTA PRZYJEZDNYCH. 


GRAND HOTEL. Gener. konsul Haxthausen, Rein- 
Ł J BORKOWSKI 


hardt z Berlina— Paczkowski, Poselt z Warszaw y—Sza|- 
otworzył w dniu 1 października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 


Ró Katowie—Estberg z Moskwy—Sehrefter z Charlot- 
WĘGLOWEJ HE g, 
Skład węgli kamiennych 


GRAND HOTEL. Kotowicz z Jarosławia — Pierroz 
z Nyon—Jacobsohn z Harburga— Eisenman, Gletow z War- 
szawy—Kesler z Moskwy— Sudin ze Smoleńska—Gubern. 
Müller z Piotrkówa, 

HOTEL VICTORIA. Hebieht, Siegelberg, 
| z Warszawy Węgierkiewicz z Gorna— 


pam A A wn 


t Schoenberg 
Schoen z Toma- 


„70Wa - Kobierzycki z Kalinowy. 


Ze Zgierza odchodzą pociągi: w dni powsze- 
dnie od godz. 5.50 rano, poczem co 20 minut od go- 
dziny 7 do (4 wieczorem; w niedziele i święta 


kursuje po pięć pociągów na godzinę: ostatni wychodzi 


Warszawa— Dąbrowa 


JES | oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 
| 1341—8— 


T 


> 
+48 
* 


nie z nowyn: programem. 
W poniedziałek 10 listopada przedstawienie ze zmienionym programem. 


Początek o gody. £ w. 


Do wynajęcia 
w każdym czasie na ulicy Piotrkowskiej 
Xú 203/5 pomieszczenia zdatne na kuźnie, 


stolarnię lub tp. Bliźsza wiadomość w 
kantorze, Piotrkowska M 215, 1448—3-,1 


Ustrzeżenie. 


Jest do sprzedania, sklep damskich 
i dziecinnych konfektów, meble i 
różne rzeczy domowe. Wiadomość 
w admin. „Rozwoju*, 1469-3-1 
Złoty medal 
na wy:tawie kucharskiej, otrzymało ma- 
sło x Wilczyc będące na składzie u 
0. Taucherta 
Mikołajewska 29 m. 25. 


Cena śmietankowego 45, kuchennego 40 
kop. funt, 1361—d—6 


Gdblnt staniozarki 
i spódniczarki 


natychmiast potrzebne za dobrem wyna- 
grodzeniem. Adres ul. Dzielna X 11 m, 
% 5, I-sze piętro. 
1414—6—5 
Ostrzeżenie. 
Ostrzegamy przed nabyciem weksli podpisa- 
nych przez nva in blanco na rozmalte 
sumy, poczyn:jąc od 50—300 rb., takich 
weksli, wyłudzono od nas do suwy 1500 
rb, o wycofanie których wszczęta akcya 
kryminalna przed p. prokuratorem prze- 
ciwko Eugeniuszowi Jarocxiemn i Majero- 
wi Pszenica. Jan i Paulina Zajler. 
1452—3—3 
KSIĘGARNIA 


Władysława Kaczmarka 


Piotrkowska 108, 


poleca świeżo wydane: 
m ai przepisy pielognowania niemo- 
wiąt wyda! Dr. A. Rząd. Cena 5 kop. 
Dochod z rəzorzedaży na _ budowę szpi- 
tala dla dzieci w Łodzi. 
Domowe łatwe sposoby badania pro- 
duktów spożywczych, wyd. przez 
Dr. St. Serkowskiego. Cena 10 kop. 
Do nabycia wę wszystkich księgarniach. 


1418—5—4 
O REA 
Męzkie garnitury według naj- 


nowszej mody wykonywa 
po zedziwiająco 
nizkich cenach. 


R. Eichbaumai 6. Szulca 


Piotrkowska 115. 
Wielki wybór materyałów. Wła- 
sne warsztaty. 1431-6-3 
r Azluęła karta pobytu na imię Kunegundy 
Kieszkowskiej, wydana z mag m. Łodzi. 
2031—3—1 


8, każde przedstawie- 
Szczegóły w afiszach. 


Sz zegóły w afiszach, 


sit R+Ś TŁ 


10—6 Dobre jabłka 

$$ od 2 do 5 rb, za pud, wysyła E, Jan- *: 
kowski ż ogrodów swoich. Opakowa- ŻE 
nie i przesyłką tanio. Zamawiać na- $ 

Š$ leży w składzie nasion „Ogrodnik 23 


ODRZE 


Wielki wybór 


E. Modrow. 


Ul. Zielona 19. 1258-30-9 


„ARAGO, Sórskiezo, ma- 


pca GO kop, Odcisków 


Sprzedaż w składach aptecznych i per- 
fumeryach. 1394—30—8 


Nauka tańców! 
Wyuszam w kursie wszelkich dawnych i 
nowych tańców, przyjmuję kółka prywan 
ine, udziełam lekcyj w doma i poza do- 

mem oraz na pensyach. Co soboty 
Lekcye zbiorowe 
ullca Cegielniana fé 56, parter. 
Adolf Lipiński 1245—3—8 


Dyplom. nauczyciel 1ańców 


ORERZEWZY RTZSGSW TOCZEA 
PUDER „VENUS: 


St. Górskiego. Nieszkodliwy, snb- 
telny i niedostrzegaliny, Sprzedaż w 
składach aptecznych | perfamer; ach. 


Cena 15; 30, 50 kop. i rb. 1. 
508 —15—12 


Rana e 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 


Dr. 8. LEWKOWIGZ 


Zachodnia M 323 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 5—8. wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599—0—97 


Dr. E. Mittelstaedt 


Choroby wewnętrzne i ner- 
r wowe. 
Piotrkowska 243 
Przyjmnje od 8—9'/, r., i od 4—6 pop. 
Es, 1112—e—£5 


aas- ~ 


Dr. A. Brandstein 


Choroby dziecinue, wewnętrzne, 
Akuszerya 
przyjmuje od 9—11 r. I 5—7 wiecz. 
Łódż, Konstantynowska 7. 
1068—e— 36 


Or. 0. Aitenberger 


Andrzeja 5 
Choroby nosa, gardła i uszu. 


Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano i 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu- 
je tylko rano. 1165-0-24 


-a 


: r W niedzielę 9 listopada 
dig | Bór. 


CYRK ; 5 ba AES 


Dziennego początek o godz, 3, wieczorowe 0: godz. 


Dr. D. Helman 


Choroby uszu, nosa; krtani i 
gardła. 
Przyjmuje od 9—11 1 4—7. 
Piotrkowska Mù 39. 


85R—c— 59 
r 


Dr, Jan Pianiążak 


przyjmuje w cherobach nosa; 
gardła i uszu. 
10 i pół ramo i od 5 do 7 wieczorem. 


Srednia Aè 12. 


425—d-42 


Dr. Stan. Gutentag 


Specyalista chorób dzieci 
rozpoczął przyjęcia chorych. 


Cegielniana AŻ 40. 
1310—15—11 
a 


„a De, Mayl 


Choroby skórne, weneryezne 
i moczo-płciowe, — 
PIOTRKOWSKĄ RZ i2i, 


Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po- 
południu. Panie od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9—12 2—4 popoł. 


Dr Aiti, 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótką M 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po- 
ładnin od 6—8, peuie od 5—6. 
W nuledzielę 84 do 11'/, r. i 2!/4—4!/ pop. 
346 69 


Dr. E. SKusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja R. 13 


Przyjmuje: 10—12 rano I 6—8 wieczorem, 
pane 5—6 popoł. 506-d-1 


Dr. Feliks Arnstein 


: z Kutna - 
osiadł w Łodzi, Krótka 12 
przyjmuje od godziny 10 rano i od 4—6 


popoładniu. 


Choroby wewnętrzne, specyalnie dzieci 
1521—10—10 


Kobieta-Lekarz 


Dr, Kuginja Zalig 
Choroby kobiece, akuszerya 
Piotrkowska 124, róg Nawrot 
Przyjmuje od 3—5 pop. _1096-r-10 


Gabinet dentystyczny 


K. LIINIIA 


Piotrkowska 108, dom 


p. Endego 
Leczenie 


i plombowanie zepsutych 
wies Wprawianie sztucznych zę- 
bów. 852-r-19 


| 
R G. Kühn 
| MASAŻYSTA 

| Spacerowa 37, pet m, 


Zrenie dobra maszyna do szycia bardzo 
tanio do sprzedania. Wiadomość w adm. 


„Rozwoju“ 1878—6—4 


ze Zgierza o godz. 11.04 wieczorem. 


1 glana dobu, 


i ligentnej 


| 

A 
| Becer! Za bezcen para kolczyków bry- 
| 
l) 
| 
| 


lantowych w pięknej oprawie 75 rb, 
Wiadomość w adm. „Rozwoja*. 
2032—83— 1563 
lą pauienki, pokój, zaraz do wynajęcia 
z człodziennem usrzymaniem przy iute- 
rodzinie. Wiadomość w admin. 
„Rozwojna*. 2013—1—3 
D wynajęcia zaraz pokój przy iateli- 
gentuej rodzinie, z całodzienuem utrzy- 
maniem lub bez. Widzewsza 67 m. 10. 
2022—3—2 
KL LL i ED IUÓ A 
Dee rzeźbione 12 krzeseł, stoł, kro- 
dens, samowar duży piękny, otomanę 
i inne rzeczy sprzedam zaraz. Targowa 
M 5 m. 10. 2023—2—2 
aszynę do pisania w zupełnie do- 
brym stanie, można tanio nabyć w kan- 
torze, Piotrkowska M 215. 1459 —3—.1 
M Z 5 pokojów, bardzo mało używano 
są z powodu wyjardu bardzo tanio do 
sprzedania. Nawrot 1a m 9. 

2035—1—1 
łody chart do sprzedania tanio. Na- 
wrot 21, wiadomość u gospodsrza. 

2029 - 4—1 
Nasas wprawny, potrzebny do dra- 
karni S. Dębskiego, Mikołajewska 39. 
2036—3—1 
m 
Nzwsrejelka z patentem gimnazyalnym, 
warszawianka poszukuje lekcyj lab 
stał»go miejsca, może wyjechać. Spacero- 


wa 34—17. 2033—1—1 

0338 na własność dziecko dwu miestę- 
czne, cliłopczyka, prawosławnego. Ju- 

ljusza X 30 m. 3. 2037—3—1 


a zi dek EZR OZZL ARE SA IZ E 
| obóz haftów dawniej Kamilll Wolskiej 
obeenie Wiśniewskiej, w Łodzi, nl. Krót- 
ka X 14. Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres haftów wchodzące i wykoaywa w 
oznaczonym czasie po cenach numiarkowa- 
nych, 1919—6—5ś3 
potrzebna polka z niemieckim językiem 
do dzieci i robót domowych. Benedyk- 
ta 5 m, 1. 2034—3—1 
potrzebny jest subłekt do interesu kolo- 
nialnezo. Wiadomość w adm. „Rozwo- 
ju“. 2020—3—2 
prama chemiczna. Średnia 20. K. Bzcze- 
pański 441—d—49 
opgeane a O ŻE I A, 
potrzebni agenci ra wyjazd. Wiadomość 
nl. Piotrkowska 97 m. 7. 2016—2—20s 


Poszzknie sę wykwalifikowanego nau- 
czyciela gimnastyki. Oferty nadsyłać 
należy. Kalisz, Towarzystwo Cyklistów. 
2017—3—3 
y oco karta pobytu na imię Floren- 
tyay Tomaszewskiej, wydana z magl- 
stratu m. Łodzi, 2010—3—2 
Zat paszport na imię Józefa Nad- 
rowskiego, wydany z gminy Debznki, 
2027—1—1 
a LM L 
geena paszport na imię Sasi Birubaum, 
wydany z gminy Maryanów. 
2028—1—1 
pz. RAD PERO ZZA | 
Zginęła karta pobytu na imię Włady- 
stawy Siwińskiej, wydana x magistratu 
m. Łodzi. 2026 —3—1 
Zginęła Karta pobyiu naimię Hai Men- 
d.lbaum, wydana z magistratu m. Ło- 
dzi. 2025 —1—1 
gineta dziewczynka, Zofia Pil oka, b'on= 
dynka, lat 5  Uprasza się o odproewa- 
dzenie do Piotra Kozłowskiego, Widzew- 
ska 80 2030—1—1 
VA paszport na imię Konstantego 
Bartosińskiego, wydany z gminy Sie- 
radz. 2039—3—1 
/pginsta karta pobytu nk imię Katarzy- 
ny Rudnickiej wydana z magistratu m. 
Łodzi. 2038 -3—1 
738 nął pies » obrożą, (wyżeł ceter, czar- 
dny, pierś żółta. Za odprowadzenie na- 
grod»! Zachodnia 28 Modrzejewski. 
2021—3—2 
| Jroa książeczka legitymacyjna na 
| imię Antoniny Ralasiak, wydana z gmi- 
| ny Wróblew. 2021—3—2 
Jeólnęta karta pobytu na imię Oligi Zy- 
Jer, wydana z magistrata m. Łodzi, à 
2019—3—3 | 


3-ch letnia gwarancya. va 
BAZAR MEBLOWY 


38 
= 


PY Le LEA WRZ 


ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. 
Kupuje i sprzedaje: 
z; Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. 


. V (si Na składzie zawsze 
wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, 
jadalni it. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski. 


= 


reperacye i odnawia., 97—r—13 


Ceny możliwie nizkie. 


Go CG CN GA5 BASE 
Zakład Hydropatyczno-leczniczy 


„Chojny pod Łodzią“ 


po przejściu pod nowy zarząd administracyjny, rozpoczął sezon zimowy 
i po zaprowadzeniu wielu ulepszeń, czyni pobyt, w ogrzewanych za po- 
mocą kaloryferów i oświetlonych elektrycznością łazienkach, kurytarzach 
i salach towarzyskich, zupełnie odpowiednim kuracyi i porze roku. 

Czynniki lecznicze: Wodoleczn!ctwo, kąpiele gazowe i iglicowe, 
parnie ziołowe, elektroterapia, masaż, gimnastyka lecznicza i kuracya dye- 
tetyczna. 

Szezegóły w prospektach wysyłanych bezpłatnie. 


Materyaly na ubrania męzkie 


na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunk 
poleca po cenach przystępnych 


Skład sukna i kortów 


J. W. Wagner, Krótka 7. 


1322—46-18 


3 
Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, i 
11 A 


1386—d—6 


S 


m m mz z zz A 


3-ci dom od Grand L[otelu. 


4 3 Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 
SzE 

g LELIWA 

e ipw składach aptecznych i aptekąch. 1153-10-9 


-REB- -GER= o D T D >= "RE "DN "CR TD B= 
Administracya 


Mleczarni Ziemiańskiej 


Dzielna Na 30. 
Filie: Piotrkowska 84 i Średnia Ne 30, 


poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietaakowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla- 
konach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na 
ilość, 998—50—25 
< P> SR = = << 


Kaucyonowana 


Sala Licytacyjna 


DZIELNA Na 25. 


przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską, i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada ną składzie: 

Rozmaite meble używane i uowe dobrej roboty garnitary buduarowe, salonowe 
kredensy stylowe od rb. 50, szafy satynowe i orzechowe, trema peasycnarki, bibliote- 
ki biurka, e;ażerki, otomany, szeslongi, umywalki i »zafeczki nocie z płytą marmuro- 
wą itp. Naczynia kuchenne, emaliowane | niklowe, waany, łóżeczka, kolebki żelazne, 
wyroby perfumeryjne Brocarda i Ralie. Bambusowe meble eleganckie urządzenie re- 
stauracyjne i kolonialne. Kiosk elegancki, lizy do gazu, maszynę do szycia, filhar- 
monia, restauracyjny kredens, wielką szafa do garderoby, samowary, ample, lampy, 
obrazy, portyery, szyldy, skrzypce. 317—52—82 


Do wynajęcia 


w każdym czasie na ulicy Mikołajewskiej Ne 4 róg Dzielnej. 
l. Duży sklep z wejściem frontowem i drugiem od 
bramy. 
2. Duże widne i suche suteryny, zdatne na składy wi- 
na, piwa lub tp. artykułów. Stróż wskaże. 


| p : 
Ul. Mikołajewska XM 59, m. 56, 
1360—12—9 | II piętro. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 8 listopada 1902 r. 7 


-Gimnastyka Szwedzka Pedagogiczna 


w zakładzie 


Antoniny Chrząszczewskiej 
dawniej 


Wandy Piętkowskiej 


Sołudniowa N£ IL. 


Obwieszczenie. 


DYREKCYA 


Tonaraystwa Kratykowigo miasta Loiti 


podaje do wiadomości stowarzyszonych, że rata listopadowa 1902 roku od 
pożyczek Towarzystwa winna być wniesioną dó kasy tegoż Towarzystwa, 
w Ciągu miesiąca listopada n. s. W razie niezapłacenia w tym czasie 
rzeczonej raty liczone będą kary: za pierwszy miesiąc w stosunku $% i 
za dwa następne po 19%/, na miesiąc. Po upływie zaś trzech miesięcy ul- 
| gowych, zalegające w opłacie pomienione. raty nieruchomości, na zasa- 
dzie $ 78 Ustawy Towarzystwa, będą bezzwłocznie wystawione na sprze- 
daż przez publiczne licytacye. Dla umiknienia znacznych kar, kosztów i 
| stempli, związanych z postępowaniem sprzedażnem, Dyrekcya wzywa PP. 
stowarzyszonych o uiszczenie w swoim czasie pomienionej raty listopado- 
, wej r. b. 
Za Prezesa Dyrektor Ad. Dobranicki. 
Dyrektor Biura A. Rosicki. 


Łódź, dnia 25 października (7 listopada) 1902 roku. 2139 


(19. Piotrkowska 113. Miasto 


kujawskie świeże, wyborowe śmie- 
DIORAM il | tankowe, słabo solone i kuchenne. 
a= 


Widzewska X 62, dom w ogródku. 
W tym tygodnin wystawiono 


| 1446—3—2 
tere — 0 m M AN Z I z A 
widoki: 


Zaginął weksel 
indye Wschodnie 


1249—8—8 
N 12410 


na sumę rb. 250, wystawiony ra imię Jó- 
zefa Wieruckiego, przez małżonków Ra- 
fała i Maryę Wieruckich, oraz Akcya 
Tramwajowa na sumę rb. 250 M 7456, 
wydana na imię Jozefa Wierauekiego. 
Ostrzegam przed nabyciem takowych, 
gdyż nie posiadają Żadnej wartości, Jò- 


Cena wejścia 20 kop., uczniowie zef Wierucki. 1449 3—2 
10 kop. Abonament na 10 seryj o 
rb. 1 kop. 50 
1413—3—3 
| 0 gy R Ci; R w | | 


enemi I ZZA M W Z 


Sprzedaż na częściowe spłaty. 


Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dziecinne od 4 rb. 50 k. 
Kuchenki szwedzkie „Primus“. 
Szwedzkie żelazka do prasowania. 
Maszyny do robienia masła. 
, Maszyny do robienia lodów. 
Piece żelazne wykładane glinką 
ogniotrwałą. 
Piece naftowe. 
Zasłony przed piece. 
Umywalnie różnych systemów. 
Garnitury do umywalń. 
Galanteryę domową i gospodarczą. 
Wózki dziecinne. 
Garnitury do kawy. 
| Serwisy do oliwy i octu. 


Garnki kuchenne i emaliowane. 
POLEGA 


ottawa | OI PANI 


$ a 5 i Piotrkowska X 16, otwarty od 11 r. do 
24 11 wiecz. Nowy program mechanicznego 
| Ake. TOW. Wł. Gostyński l N Ka teatru 1 zmiana obrazów w dyoramie, 
5 Podróż naokoło Świata w obrazach dyo- 
Piotrkowska 68. ramy. 
Zarządzający J. R. Zdżarski. 


Sprzedaż na częściowe spłaty. 
36—104—83 


kuchnia z przedpokojem i wszelkiemi wy- 
godami od 1 stycznia. Nawrot ia m, 9. 
1443—3—3 


Reprezentant 


1424—5—2 Wacław Małkowski 


l 


, 


stawie kucharskiej 

Gykorya „owidziki-Gloria' 

Jktrya „widoki -Gloria 

z własnych plantacyj i fabryki 

Jana Węgleńskiego 
w dobrach Świdniki, znajdoje się we wszyst- 
kich poważniejszych sklepach kolonłalnych 

W Warszawie, Elektoralna 32, 


Nagrodzona medalem złotym na wy- 


1441—3—3 
ZAKŁAD STOLARSKI 
P. Machnika 
przeniesióny został na ulicę Targową 18 
(róg Południowej) gdzie się wykonywują 
rzyjmuję nadrabianie pończoch. | meble do pokoi jadalnych, sypialnych i 


salonów, podług najnowszych modeli, trwa- 
łe i eleganckie. 
nia na urządzenia sklepowe'l 


rzyjmują się zamówie- 


1111-d-33 430-10-4 


8 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 8 listopada 1902 r. X 257 
nA 1 | 4 Główna reprćzentacya słynnej fabryki 
Fortepianów i pianin 


l. Beckera w Petersburgu 
w księgarni i składzie nut 


Jego Gesarskiej Mości 


FABRYCZNY SKŁAD 


Nadwornej fabryki forte: 
pianów i pianin 


K. M. Szreder 
Piotrkowska 81. 


h EG Wielki wybór fortepiavów i pianin, 
> po cenach przystępnych. 


DDS p Conti gra. Ga Dom Koncertowy, Dzielna Ne 18. 
1420—12— 


Własne warsztaty reper*eyjne. f P Wa, i A 
W piątek dnia 7-go i 8 października 


N. A. KOZŁOW 


Instrumenty różnych fabryk krajowych i 
zagranicznych. 
51, 51, 51, 51 Piotrkowska 51, 5I, 61, 51. 


Sprzedaż na raty! 
Wynajem. 


1451—'1—32 


2 r da antispirystyczny i prestydygitatorski wieczórez udziałem nowowynalezio- 
ZBIOR ZIÓŁ nego aparatu Fonochromo-skopografu, w którym można widzieć i 
R słyszeć znakomitych artystów. Początek o g. 8 wiecz. 1455—2—2 
JP” n=zn > Ba insi iego PRZ = 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. | Gie DOLENS r] | A Kolesa 
Herbata Prachiúskiego składa się z ziół górskich aromatycznych - z 
W odpowiednim doborze, a używanie jej oddziaływa nadzwyczaj dodatnio Skład 


na zdrowie, co przez lekarzów zostało najzupełniej uznane. FO RTEPIANÓW | PIANIN 

E Sprzedaż zbioru ziól Prachińskiego dozwolona za decyzyą głównej 

S Rady Lekarskiej w Petersburgu, z dnia 30 kwietnia 1902 r. za M 278. w Łodzi, ul. Dzielna Mè 26, telefonu Nè 510. 

DSSS | roleca fortepiany i pianina krajowe: Beckera, Kerntopfa, Mał-ckiego, Nowickiego, Fie- 


i dlera, A, Fibigera, Apollo oraz zagraniczne: Biiithuera, Sellera, A. Bretsthneldra 
A i innych w wielkim wyborze, z gwarancyą, Sprzedaż na raty, wynajem, zamiana, 
| Í strojenie i reperacya takowych. Telefonu Nè 510. 1237 104-15 


| EM BCE oraw ab ww. EE EE OCE Z KRKE KEER KISKE 


rę Jutro w niedzielę, dnią 9 listopada E> Najwieksza pralnia chemiczna i farbiarnia 
M | å £ 
| Koncert na sali. 


Początek o godz. 4 popoł. Wejście 25 i 10 kop. 


W Helenowie do sprzedania owoce w cenie od 50 do 1 rb. — k. za pud. 


(i i 
zł 4 


| |ĘFFEWWZWZEZE 


w kraju, 


CH. GEBER 


w Grochowie pod Warszawą 
Filia w Łodzi, ulica Zieona 5. 
LJ 


Czyści sposohem chemicznym, systemu Ch. Geber, oraz 
farbuje wszelką garderobę damską i męską bez prucia, jedwabne i wel- 


w 
ŁC A R DE 


ZPRRPRERRRRKK 


Ą m = i niane suknie we wszystkich pi Z Ada ozdoba, munday; wy- 
j roby fntrzane, i watowe, koronki, a tsamit, dywany, zobeliny, meble, firanki, 
1 Towarzystwo Ubezpieczeń rękawiczki, pióra strusie itp. Firanki na żądanie czyni się nieza- 
i å palnemi tj. palić się płomieniem nie będą. 1265—6—6 
ż s. IP” un" db n*HA ApŚq><< W PS ; A 
i i Providentia) Filia w Łodzi, ul. Zielona 5. > 
JĄ ù > 4 
y a A A RSZA WIE, i RPRRREREEPEEEPREEPEPRREEPEEREEREER E 
Ubezpieczenia na Życie i od nieszczęśliwych wypadków, To- 
g warzystwo „Przezorność* jest oparte na zasadzie wzajemności. A Kto tanio i dobrze chce kupić! 
Ubezpieczeni są członkami Towarzystwa. Z kapitału prze- Wózki: dzieci żę k 
j znaczonego na dywidendę, ubezpieczeni otrzymują 70%. Towa- wy lek DA SPOT ek H 
z rzystwo gPrzezorność! wydaje na najlepszych warunkach zalicz- WA Po TA ia E a 
i ki na polisy i pożyczki na nieruchomości. "yi RR? a A Ena T S 
poSI ROZ 2.280 h liki- do kwiatów. Ogrodowe krzesła, 
ZAŁOZYCIELE TOWARZYSTWA; i | stoły. Umywalki, Ławki szkolne, Opar- 
Karol R Z: Kronenberg H. Wawelberg A kanienia cmentarne, Kas$y ogniotrwałe 
sonstanty Górs m. Natanson i Synowie Juliusz Wertheim i j 
Edward Herbst Karol Szlenkier Hr. Tomasz amorki, LA uczynić to może 


Hr. Łudwik Krasiński -Aleksander Temler 
Generalny Reprezentant na Łódź i okolice Hordliczka 
i Stamirowski ul. Średnia 8. 


W fabryce mebli żelaznych i wózków 
dziecinnych 


Zdolni i sumienni agenci są poszukiwani. 1403 3 2 Józefa Weikerta 
FW WBW W Z w TZ TĘ ul. św. Andrzeja 26, 


AA Sklep ul. Piotrkowska 95. 
405—d—43 


WE 


polecam swój wielki wybór 


Filcowych i futrzanych kapeluszy 


oraz czapek męzkich i damskich, podług najświeższych modeli 


x T 4 w BE «7 m MTT mom ld" 7 
Ważm Z" zjaw "l IM.) JE ZG RT | A "A, 


Pasy, troki, etc. 
Iżolacye wszelkiego rodzaju, 
Wyroby azbestowe i farby ogniotrwałe 
1457-2-2 Wickel i Brand-Papy 
Lampy elektryczne „Tryumpf” 


25 proc. oszczędności 
Ruszty kotlowe 3-ch letnia gwarancya. 


Paweł Kopieczny 2 


"aa" > yy "||" 


| Warszawa, Elektoralna 37- paryskich. 

SĘ Wdy i Karol Geppert. 
- | | i ,  1426—d—8 

| ZĘ, pe AN LI RBA N a YE E 2 WAD WEZ E EA E ENAS, 
$ JiosBoneno IleAsypow, T. Jloqa», 26 Okraópa 1902 r. 

4 W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska X 111. = m2, 7". zodakio WWyżewós WiOznjoaki, | 
i 


pi ' 


mm z - 
pzm c e 


